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Ma usadzi« uch wały Zjazdu Zwitku Pray Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

Zamierz«jąc prowadził innego 
rodzaju przodsiąbiorstwo han- 

— — diowe, — — 
wyprzedają pozostała towary : 
ROŽNE WINA, LIKIERY, 

WÓDKI, 
TOWARY KOLOHJALHE. 

iilllti iiUUEtlE UlENIŁ
R. LEWENSTE1N

PŁOCK.

^tfceie o* nawo roktvift w Suduji?
,n KONSTANTYNOPOL, d. 6, 10. 
iP*t. Htvai) Źródła francuskie poda­
ją» że podjęto na nowo przerwaną 
*°nferencję w Mudanji.

Rosja zapewnia pomoc 
Kemalowi.

T LOODYN, d. 6.10. (Pat). »Dayli 
J elegraph“ donosi « Konstanty nopo- 
*• przedstaw5 ciel sowiecki przy
jadzie angorokim zawiadomił Kerna- 

gotowości Rosji poparcia turków 
wojskowo, jak i dyplomatycznie, 

/«•ity innymi przedstawiciel Rosji 
iiQi*ił propozycję przewiezienia armji 
^okiej do Tracji.

telegramy.
Wojna czy pokój.

Ztrwinle mferenejl v kfldtnjl.
LONDYN, d. f. 10. (Pat, Reuter) 

** kołach urzędowych sądzą, #e mi- 
formy zniekształconej, w jakiej nad' 

8*edł telegram Harringtona, tnożua 
iQrjsntować się, że telegram ten 
Podstawia sytuację jako poważną.

Umowa wojskowa w Mudanji nie 
flotila do skutku, gdyż konferencję 
Wczoraj wieczorem w Mudtnir przer-

v Generał H*<rington powrócił do 
Konstantynopola.

O przerwaniu rokowań niema do- 
vchcnas oficjalnej wiadomości,

Według „New-York Haralds ’ po­
rodem było odrzucanie przez gre- 

żądania wycofania wojsk gesc­
heh z Tracji, przed zawarciem po­
doju.

Obrady Rady Łabinettfwcj v ÂngiJI-
LONDYN, d. 6. 10. (Pat.-Reuter) 
ią Gabinntowa prowadziła dysku­

rs w kwestji wschodniej.
W kołach rządowych oświadczają 
sytuacja jest bardzo poważna.

Ď Lord Courson wyjeżdża dziś do 
^żryża na konferencję.

•’niwj» tiTeekł ■ strefie neitnlnej-
LONDYN, d. 6. 10. (P«t. R.uter.) 

*Reuter* donosi z Konstantynopola
pod miejscowością Candra, w stre- 

L> neutralnej ukazała się kaw&lerja 
Grecka.

Optymizm Francji.
Ď PARYŻ, d. 6. 10. (Pat. Havas) 
pomimo trudności, na jakie natrafio­
no w Mudanji, trwa nadzieja pomyil- 
?°go rozwiązania, które pogodziłoby 
llltaresy Turcji z zasadniczymi gwa- 
iąhojami, nieodzownymi dla niťdo- 
PUszcz^nia do jakiejkolwiek mespo- 
^sianki, mogącej postawić konferen- 
e)ę pokojową w obliczu faktu doko-

W sprawie konferencji 
w Smyrnie.

LONDYN, d. 6.10. (Pat)' Propo- ■ 
zycja turecka, według której konfs- 
rencja pokojowa miałaby się zebrać 
20 października r. b. w Smyrnie, nie 
spotkała się z przychylnym prżyję- 
ciora w Auglji z powodu zbyt dale­
kiej odległości Smyrny od' państw 
europejskich.

Uchodźcy z Tracji
SOFJA, d. 6. 10. (Pat. Havas) 

Do Bułgarji napływają coraz nowi 
uchodźcy z Tracji w najzupełniejszym 
niedostatku. Ohowiadają, że z tru­
dem zdołali ujść pościgu band grec­
kich.

W różnych punktach widać wie­
le wsi w płomieniach.

Oświadczenie bułgarskiego 
min. spr. wewnętrznych.

SOFJA, dn. «,10 (Pat—H«ves). 
Minister Spraw Wewnętrznych Pas­
calów złożył w Izbie oświadczenie 
w sprawie zarządzeń rządowych, po­
zostających w związku ze sprawą 
Tracji.

Minister zaprzeczył twierdzeniu, 
że armja serbska i sowiecka przygo­
towują się do przekroczenia Bułgarji.

Bułgarja nie pozwoliłaby żadne 
mu mocarstwu mieszać się do we­
wnętrznych jej spraw.

Podobny zamach na suwerenność 
Bułgarji, spotkałby się z przeciwdzia­
łaniem Bułgarji,

Bułgarja wieray traktatowi w Ne­
ville i pozostanie neutralną w kon­
flikcie zbrojnym, jaki wyniknąć może 
na wschodzie.

Minister zaprzecza jakoby rząd 
miał zamiar przeprowadzić mobili­
zację.

Omawiając sprawę Tracji, mini­
ster oświadczył, że Bułgarja usiała 
podstawę sądzić, że co do Tracji 
będą nodjęto zarządzenia, zgodne ze 
samostanowieniem narodu i że bę­
dzie zastosowany plebiscyt. To też 
Bułgarja zaprotestowała pizeoiw ukła­
dowi w Sant Remo; przyznającemu 
Trscję Grecji bez plebiscytu.

Turcja, zwyciężywszy Grecję za­
żądała Tracji wschodniej. Bułgarja 
uważa jednak, że pokój na Bałka­
nach zależy od tego, czy przy ure­
gulowaniu sprawy Tracji prawo weź­
mie górę nad fciłą, W każdym ra­
zie pokój nie będzie przez Bułgarję 
zakłócony, jednak musi sio wziąć 
pod uwagę woluą ludność Tracji, 
jeżeli nie chce się, aby wybuchły 
zamieszki.

Przyjazd rosyjskiej floty 
do Rewia.

REWEL, 6.10 (Pat). Przedstawi­
ciel sowiecki uprzedzjł Rząd Eston­
ii o wizycie rosyjskiej floty w Rewlu 
orLz innych portach bałtyckich.

Wizyta ma podkreślić pokojowe 
tendencje Rosji.

Obrady Generałów w Modanjl
. PARYŻ, (Teł. wt). Wiadomości, 

które nadeszły o przebiegu obrad 
z Mudanü. są sprzeczne i należy je, 
jak na Qui. i D’Orsay podkreślają, 
oceniać ostrożnie. Dotychczas na­
deszły tylko dwa urzędowe sprawoz­

dania. Jeden krótki komunikat an­
gielskiej kwatery głównej z Konstan­
tynopola i telegram francuskiego de­
legata gen. Charpie. Angielskie urzę­
dowe sprawozdanie podkreśla, że kon­
ferencja ma przebieg zadawalający 
i że delegat turecki przyjął w zasa­
dzi« notę Sprzymierzonych. Telegram 
gen. Charpie donosi również, iż wra­
żenie z dotychczasowych obrad w Mu- 
danji jest bezwarunkowo zadowa- 
jące.

Delegat grecki, który zachowuje 
się biernie, odrzucił wprawdzie nu 
pierwszym posiedzeniu propozycję 
natychmiastowego opróżnienia Tracji, 
zasłaniając się brakiem instrukcji, 
jednak na Quai D’Orsay oświadcza- 
ją, iż nie należy brać zbyć poważnie 
tego uporu delegacji greckiej, gdyż 
Yenizęlos jest za opróżnieniem Tracji. 
Chodzi więc o pozorny protest.

Z Loudynu donoszą, iż Lloyd 
George jest zdecydowany z pomi­
nięciem Aten regulować sprawę 
wschodnią.

Jedna tylko „Chicago Tribune* 
ogłasza telegram z Konstantynopola 
o rzekomej treści preliminarnei umo­
wy, która wedle tego doniesienia 
podpisana została we wtorek o g 
b wieczorem na pokładzie krążowni- 
francuskiego Edgar Quin et. Strony 
zawierające umowę zgodziły się' na 
następujące punkty :

1) Opróżnienie Tracji przez Gre­
ków ma nastąpić w ciągu 10 dni od 
dnia notyfikacji umowy w Mudanji. 
Kemaliści obsadzą jednak Trację do­
piero po podpisaniu Traktatu Poko­
jowego.

2) Na wypadek wzbraniania się 
Grecji ma by ć satządzona blokada par­
tów "greckich przsz floty Sprzymie­
rzonych, a Turkom na wypadek nie­
pokojów rewolucyjnych w Tracji 
udzielone pozwolenie przekroczenia 
Dardan cli i zajęcia Tracji.

3) Wspólny zarząd Konstantyno­
pola przez Turków i Sprzymierzo­
nych aż do zawsrcia pokoju.

4) Anglia i Turcja opróżnią rów­
nocześnie strefę neutralną nad Dar- 
danelnmi. Anglicy pozostają tylko na 
Galliooli.

Główną zashgę dojścia do skut­
ku umowy należy przypisać p. Fran­
kowi Bouillon. limit Basza oświad­
czył, że Turcy nie mają wca’e za­
miaru dopuścić do zatargu z Anglją. 
Wojskom tureckim wydano rozk<z 
unikania z jaknajwiększą skrupulat­
nością wszelkiego otarcia. Delegat 
turecki wyłuszczyl stanowisko Ke­
mal a Paszy w sprawie Tracji i oświad­
czył, że Turcy nie mogą przyjąć żad­
nych zobowiązań, zauim nia otrzy­
mają pewnych przyrzeczeń eo do 
przyszłego losu Tracji.

Francji, a pomoc dla Aastrjl
GENEWA, d. 4. 10. (Pat.) Na 

uroczystym posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów Haaotaux oznajmiając o zgo­
dzie Rządu Francuskiego na projekt 
konwencji w sprawie Austrji, oświad­
czył :

Francja cieszy się z wyników 
pracy, która r jei inicj itywy zo- 
została przekazana Lidze Narodów 
i jest szczęśliwa, że moi« w zupeł­
nym porozumieniu z Anglją, Włocha­
mi i Czechosłowacją przyjąć całość 
systemu dotyczącego gwarancji i po­
życzki międzynarodowej, mających 
na celu odbudowę Austrii. Mimo- ol­
brzymich ciężarów, jakimi jest obar­

czona, Francja uważa, iż nie może 
się uchylać od spełniania obowiązku 
solidarności europejskiej i stara się 
przyjść z pomocą krajowi, którego 
historja przeszłości tak często łączy - 
się z jej historją, aby mu pozwolić 
na unikuięcie obecnych trudnośei 
i osiągnięcie przez wł«sny wysiłek 
przy utrzymaniu niezaldżności, lep­
szej przyszłości. Francja pragnie przy- 
esynić się do utrzymania w Europie 
środkowej pokoju. Jest to j«j cel 
zasadniczy, zarówno dziś, jak i zaw­
sze. Ilekroć tylko jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo poczyna zagrażać 
pokojowi. Francja podejmuje sta­
rania, celem jego usunięcia. Rola 
jej w nowej Europie, powstiłej na 
podstawie traktatów, polega na zapew­
nieniu warunków, któreby umożliwi­
ły ludom korzystanie z wypoczynku 
powszechnie upragnionego.

Hanotnuj zaznaczył, że Francja 
żywi zaufanie dla Ligi Narodów i pod­
kreślił, że z pośród prac, jakich do­
konała, ostatnia praca jest najbardziej 
interesująca, gdyż opięta się na naj­
głębszych uczuciach ludzkości.

Republiki Kankisile v sgravie 
wsehoddiej.

MOSKWA, d, 5. 10. (Pat.) So­
wiety kaukaskich republik Aserbejd- 
żauu, Armenji i Gruzji wystosowały 
notę do rządów Francji, Włoch, Gre­
cji, Rumunji, Bułgarji, Jugosławji 
i Egiptu, w której protestują prze­
ciwko zwołaniu konferencji w spra­
wie Bliskiego Wschodu, w szczegól­
ności w sprawie cieśnin, bez udzinłu 
zainteresowanych państw. Sowiety 
kaukaskich republik przyłączają się 
całkowicie do noty rosyjskiego rządu 
z dnia 24 września, oświadczając, iż 
wraz z Rosją, Aserbejdżan, Armenją, 
i Gruzją nie uznają żadnej decyzji 
w sprawie cieśnin, powziętej bez ich 
udziału i wbrew ich interesom.
Bada Ambis^Aoróv v sprawie Jawo- 

njay.
PARYŻ, d. 5.10. (Tek wł.). Radą 

Ambasadorów postanowiła polecić 
Komisji Prawniczej opracowanie spra­
wozdania w sprawie polsko-czeskiej 
linji granicznej na Jaworzynie. Cho­
dzi o rozstrzygnięcie, czy granica ta 
ma być międzynarodowa, czy miej­
scowa. Kotzrsja Prawnicza ma obra­
dować pod przewodnictwem p. Fro- 
mageot, radcy prawnego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Zbieize się 
ona natychmiast po przybyciu do 
Paryża przedstawicieli poszczegól­
nych państw, prawdopodobnie z po­
czątkiem przyszłego tygodnia.

Przepisy dl* pnybyw«]ąeycli do 
Hlemlec.

BERLIN, (PAT.). Aż do ostateez- 
nego ustalenia zaiząńzeń ochronnych 
przeciw nipły* owi cudzuz:eraców do 
Niemiec, zarządził Rząd Rneszy ścisły 
nadzór granicy, aby przeszkodzić wy­
wozowi towarów w wielkich ilościach. 
Podróżni będą nfusieli przy wj«idzie 
do Niemiec składać spis przedmiotów / 
przeż się przewożonych, a pisy wy­
jaździe będsie ren sp:s kontrolowa­
ny. Jeżeli ktoś będzie wywoził więcej 
rzaoay, niż ich przywiózł, będzie mu- 
siał opłacić cło w zlocie. Cudzoziem­
cy, chcący uzyskać pozwolenie na 
pobyt w granicach państwa niemiec­
kiego, będą rsusieli wykapać, ie ma­
ją zajęcie, w przeciwnym razie będą 
wydaleni. Pozwolenia na pobyt bę­
dą udzielane tylko wyjątkowo..
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Kcźtfy niech złoży ofiarę na dzoony liatedralnel
Gmina polska « häH
Historja i podstawy prawne „Gmi­

ny polskiej w w. jnn. Gdaneku.
Po wielkiej wojnie i następują­

cy m po n,-ej prie w ro »i e rewolucyj­
nym w Niemczech, utworzyła lud­
ność polska, zamieszfcujęos od wie­
ków wspólnie z ludnośe*ą niemiecką 
tery torjum dzisiejszego w. m. Gdań­
ska, samorzutnie w poszczególnych 
gminach tego torytorjum Rady Lu­
dowe, które z biegiem craru podpo­
rządkowane zostały Naszelnej Radzie 
Ludowej.

• Żeby idące dotąd samopas i nie­
skoordynowanie pracująca czynniki 
społeczne i kulturalne mniejszości 
narodowej, jak np, towarzystwa, 
związki zawodowe, stronnictwa poli­
tyczne i instytucie kulturalno-spo • 
łeczno-oświatowe w Gdańsku ująć 
w karby jednej sprawnie działającej 
organizacji centralnej, stworzyła po­
wojenna Naczelna Rada Ludowa 
w kwietniu 1921 r. taką centralną 
organizację mniejszości porodowej 
polskiej p. n. „Gmina Polska“. .

Ludność pąlska domagała aif tak­
ie od władz w. m. Gdańska uznania 
tej organizacji centralnej, jako pu­
blicznej korporacji prawnej mniej­
szości narodowej polskiej®

Wszystkie postulaty „Gminy Pol­
skiej”, jako reprezentantki mniejszo­
ści narodowej polskie; opierają się 
na artykule 104, ustępie 5 Traktatu 
Wersalskiego $ 33 konwencji gdań­
ska-po -i ej, zawartym w Paryżu 
oraz na konstytucji w. M. Gdańska.

Ns posiedzeniu z dnia 4 maja 
1922 r. odrzucił kompetentny wy­
dział okręgowy w Gdańsku, pod 
przewodnictwem wyższego radcy 
rządowego Engeibrechtu, skargę „Gmi­
ny Polskiej“ przeciwko'prezydento­
wi policji w sprawie zarejestrowania 
na podstawie § 61 B. G. B, w łącz­
ności s artykułem 84 konstytucji 
gdańskiej.

Znaczenie i zadania , Gminy Pol­
skiej w w. m. Gdańsku“.

O doniosłym znaczeniu, takiej 
centralnej organizacji mniejszości na­
rodowej polskiej w Gdańsku, jaką 
jest „Gmina Polska“, niema wśród 
wszystkich znawców stosunków miej­
scowych dwuch zdań. Na skutek 
utworzenia w. m. Gdańska, Polany 
mieszkający w obrębie granic gdań­
skich, zostali oderwani od macierzy, 
a tym samym powołani do samodziel­
nej walki o utrzymanie swych właś­
ciwości narodowych i saamodzielnej 
budowy swego bytu wewnętrznego.- 
Każda kolonja polska i grupa pola­
ków, rzucona zbiegi om losu na ob­
czyznę, posiadu zawsze wysokie zna­
czenie dla całego narodu polskiego; 
W bez porównania wyższym stopniu 
powiedzieć to należy o Polakacb, 
mieszkających na obszarze w. m. 
Gdańska, który to obszar w rzeczy­
wistości' jest nieodłączny od obszaru 
pobliskiego Pomorza i całego pań­
stwa polskiego. Społeczeństwo pol­
skie w Gdańsku jest gotowe poświę­
cić dla wspólno - ogólno-narodowej 
sprawy eałą swą energję. By jed­
nakowoż skutecznie móc pracować, 
założyła centralną s vą organizację 
„Gminę Polską“, która przy wyko­
rzystaniu wszelkich możliwości mo­
głaby zastąpić rodzaj samorządu. 
Całe znaczenie . „Gminy Polskiej“ 
uwydatnia się najwyraźniej, jeżeli 
zważymy, że „Gmina Polska* zor­
ganizowała i ma pod kontrolą swą 
wszystkie organizacje, zrzeszenia spo­
łeczne, oświatowe, związki zawodo­
we, purtje polityczne,' instytucje, 
opieki społeczne i wszelkie urządze­
nia dobra publicznego mniejszości 
narodowej polskiej w w. m. Gdań­
sku. Pod organizację tę podporząd* 
ko wały się także nieoficjalnie szero­
kie rzesze obywateli Rzeczypospoli­
tej Polskiej, mieszkający stale 
w Gdańsku oraz kulturalno-społeczne 
ich organizacje.

Do zadań „Gminy Polskiej“ nale­
ży między innymi:

a) sprężyste i gruntowne przygo­
towanie akcji wyborczej do Volksta- 
gu gdańskiego, by przeprowadzić 
jaknaj więcej polskich posłów oraz 
wszelkie z tym połączone prace wie- 
co wo-agitacyjne;

b) opieka spełeczna, utrzymywa­
nie ochronek dla dzieci, przytułków 
dia dorosłych, wsparcia dla niezdol­
nych do pracy; ,

<*) przyjmowanie wycieczek z Pol­
ski, dostarczanie im noclegów, men­
tora i t. d.;

d) opieka nad szkolnictwem ludo­
wym i średnim; macierz izkelna, 
gimnazjum polskie w (ńdańsku wcho­
dzi w skład wydziału kulturalno-oś­
wiatowego „Gminy Polskiej“ przez 
swego delegata; zaopatrywanie bied­
niejszych dzieci polskich w książki 
i przybory szkolne, udzielanie dzie­
ciom szkół polskich kursów przygo­
towujących i uzupeła a^ących języka 
polskiego;

e) opieka nad robotnikiem pol- 
skini i pracą jego, szczególną opieką 
otacza „Gmina Polska“ warstwy ro­
botnicze polskie, jako najliczniejszy, 
autochtoniczny żywioł polski na miej­
scu, pośrednictwo w dostarczaniu 
posad w instytucjach i przedsiębior­
stwach polskich;

f) zaspakajanie potrzeb oświato­
wych, moralnych i mnterjalnych to­
warzystw polskich, delegowanie mów­
ców na wiece ludowe, wykładających 
naukowo i popularnie na zebraniacL 
agitatorów i na wiecach wyborczych 
i zwołanych w celach uświadomienia 
narodowego.

g) urządzanie stałych kursów hi- 
storji.i literatury u młodzieży aka­
demickiej i innej oraz u dorosłych 
jako i stworzenie uniwersytetu lu­
dowego,

h) urządzanie obchodów narodo­
wych, przyjęć oficjalnych, przedsta­
wień teatralnych, a mianowicie tak­
że corocznej' gwiazdki dia dzieci nie­
zamożnych członków' „Gminy Pol­
skiej* w poszczególnych gminach na 
terytorjurn W. M. Gdańska.

i) utrzymanie i uzupełnienie bibljo- 
tek w poszczególnych gminach orai? 
centralnej przy „Gminis Polskiej”, 
oraz urządzenie czytelń.

i) bezpłatna opieka prawna dla 
członków „Gminy Polskiej“, zwłasz­
cza w walce z niesprawiedliwym 
traktowaniem ludności polskiej przez 
utzędn;ków niemieckich.

k) opieka religijna i walka o u- 
zyskanie słusznych praw dla'mniej­
szości polskiej w kościołach katolic­
kich, pozostających pod kierownic­
twem wrogich polskości proboszczów 
niemieckich.

l) kulturalne rozrywki dla ludno­
ści polskiej, koncerty, zabawy, od­
czyty, wysrępy teatru amatorskiego 
i t. d.

m) opieka społeczna nad urzęd­
nikami oraz współpraca z instytucja­
mi gospodarczymi polskimi w Gdań­
sku.

Prośby „Gminy Polskiej“ w w. m.
Gdańsku, pod adresem społe­

czeństwa.
Gmina Polska w w. m. Gdańsku, 

przedstawiwszy powyżej społeczeń­
stwu hisrorję swego powitania, pod­
stawy prawne, moralne i narodowe,, 
oparcie wśród ludności i długi rejestr 
doniosłych dla sprawy naszej wspól­
ne; na gruncie gdańskim arcytrud- 
nycb zadań oraz celów, nie tai się 
z tym, że cahgo ogromu ciężarów,^na­
łożonych sobie dobrowolnie, w imię 
ideału narodu polskiego- udźwignąć 
na barkach własnych béz poparcia 
moralnego i materjalnego społeczeń­
stwa na trwałe nie może.

Nad społeczeństwem naszym w 
Gdańsku należy, aby je pozyskać dla 

•sprawy, naszej, czynić wszelkie wy­
siłki i starania w dwojakim kierun­
ku: z jednej strony trzsba włożyć 
ogrom pracy w to, by ludność pol­
ską w w. m. Gdańsku połączyć sil­
nymi węzłami z kulturą uarodu pol­

skiego, przez pracę oświatowo-kultu- 
ralno-społeczną, takich rozmiarów, 
jakie sobie wykreśliła „Gmina Pol­
ska“.

Pierwszą patrzebą chwili obecnej, 
która się wysuwa na czołu zagad­
nień w Gdańsku, jest zabezpieczenie 
bytu „Gminy Polskiej”. Wyliczone 
przez nas, w literach Á do M liczne 
zadania, które wykonywa „Gmina 
Polsk«,“ a które mają olbrzymią wa­
gę dla utrzymań’* praw polskich w 
Gdańsku, wymagają także bardzo 
ciężkich opłat. Jedyne źródło dov 
chodu, z którego czerpała dotych­
czas „Gmina Polska“, była dobro­
wolna ofiarność społeczeństwa pol­
skiego,* które samo opodatkowało się 
na rzecz „Gminy Polskiej”. ' Zważyć 
jednakże trzeba, że olbrzymia więk­
szość ludności polskiej w w. m. 
Gdańsku składa się ze sfer nieza­
możnych, od których i minimalne 
nawet'datki i składki miesięczne na 
rzecz „Gminy Polskiej” wcale nie 
wpływają albo nioregularnie. Spo­
łeczeństwo zamożniejsze, jak instytu­
cje handlowe i bankowe oraz jed­
nostki bogatsze, po przebrzmieniu 
pierwszego zainteresowania i zapału, 
mając zresztą wydatki najróżniejsze 
inne na cele społeczne, także nie 
popierają „Gminy Polskiej” stale 
w tej mierze, jakby było konieczne 
dla zabezpieczenia bieżących choćby 
wydatków „Gminy Polskiej*.

Wsparcie społeszeństwa tak pie­
niędzmi jak moralnie jest tym ko­
nieczniejsze i natychmiast potrzebne, 
że doświadczenia ostatnich miesięcy 
wykł.ziły dobitnie, iż „Gmina Pol­
ska w. m. Gdańsku*, która trzy- ■ 
ma w karbach cały polski ruch spo- 
łaozno-k ulturalno-oświato  wy, byłaby 
skazaną na niechybną zagładę i za­
wieszenie lub całkowite zaprzestanie 
wszystkich »wych czynności tak ar­
ey ważnych, gdyby w najkrótszym 
czac«e u/.e uzyskała niezbędnych pod­
staw materjalnych. Samoprowadze- 
nie prac generalnego sekretarjatu 
„Gminy Polskiej“, opieka nad ochron­
kami i szkolnictwem oraz przed­
wstępne prace agitacyjne na wybory 
byłyby zakwestionowane w przecią­
gu dwuch miesięcy, jeżeliby się nie 
uzyskało stałego, i pewnego poparcia.

Żywimy niupłouną nadzieję,' że 
społeczeństwo, po. dokładnym roz­
patrzeniu ważnych .zadań i prac, już 
dokonanych przez „Gminę Polską" 
oraz planu jej dalszych, zwłaszcza wy­
borczych, na przyszłość me odmów* 
ludności polskiej- wsparcia potrzebne­
go w pien^ędzaćb i użyczy moralne­
go swego ooparoża tej instytucji, 
któřa przy rozumnym wykorzystaniu 
jej priiez Polskę może być najsilniej­
szym fundamentom, najważniejszą 
ostoją i najbezpieczniejszą rękojmią 
polskich praw w Gdańsku.

ZaiHitorj öramat rottj aogiiilskieao 
mijOBHa

Bogaty kupiec londyński, miljonor 
Harry Kaye, mieszkał od kilku lat 
we wspaniałej willi podmiejskiej 
Croyuon, w odległości 15 minut jaz 
dy od Londynu. Rodzina miljone a 
składała się z jego żony, Lezącej 40 
lat i z jednego dziecka, trzyletniego 
synka Kenneth. Harry Kaye przekro­
czył win śnie pięćdziesiąty rok życia. 
Małżeństwo zdawało się być wyjąt­
kowo dobraną parą. Oboje ubóstwia, 
li chłopcr., a ich sposób,życia świad­
czył o wielkiej harmonji rodzinnej.

Ale oto w wewnętrzne pożycie dwoj­
ga ludzi poczęły się zakrndać jakieś 
dysonanse, które w ubiegłą środę 
znalazh' sobie niesłychanie tragiczny 
finał. Państwo Kaye powrócili owe­
go dnia około północy z jakiegoś 
wieczoru, na któiym podobno tiieźlp 
się bawili. Przynajmniej pani zwie­
rzyła się z tym po powrocie do do­
mu, swojej pokojówce. Ale równo­
cześnie z tym, a może właśnie dla­
tego, gospodarz domu uskarżał się 
na. "niesłychany ból głowy. Koniec 
nocy minął jednak spokojnie i w czwar-

o

tym

w

Uczta u lisa.
BAJKA.

W sposób, wedle etyki lisiej, najuczciwsi» 
lis z lisicą, kur, kurcząt masę nadusiwszf« 
umyślił wielką ucztę wyprawić dla 
Nie mógł ze swą rodziną podołać żywności 
i nadmierne zapasy nieco się zaśmiordły-* 
Lecz lis, wiadomo światu, nie jest tak1 

[głupiec 
by nie potrafił razem dwuch pieczeni upi*®’ 
Do ezwórnogów i ptaków więc jot»0 

[iradej 
wzywające na wielką, składkową biesiady 
nie, li z pustymi brzuchy i, chciwy1®1 

[gardtfł 
lecz każdy gość z owocem swojego myś' 

[liwstwa» 
gwoli chwale łowieckiej wobec towa- 

[rzystw** 
Kogoby niestać było na, choć ladaja ’̂ 
ofiarę, miał lisowi odsłużyć si?
Obliezony na próżność, zamysł poszedł

Itóżni lasów mieszkańcy śpieszyli 
[składki-' 

wilk dźwigał barana, 
sarna wiązkę siana, 
niedźwiedź miodu miechy« 
wiewiórka orzechy, 
sęp i jastrząb zajączki, 
schwytano w lot z łączki, 
a zając kapustę, 
bocian żaby tłuste, 
głuszec winne grono,

a czapla rybę, w jeziorze złowio^’ 
odyniec żołędzie i ziemniaki, j 
(przeważnie same lisie przysmaku 

a szakal padlinę.
Jonę osioł, najmędrszy, Jak się wn0* 

[okaż0> 
nie przyniósł nic w darz0» 
tylko w gębie ślinę.

Biedaczek 
nie mógł lisowi przynieść kw 

x [i kaczek,
siebie zacię nie dbał, wiedząc, i® V 

[osła 
wszędzie trawa rosła7

Po lasach lisia reklama rożni00* 
cudach przyszłej uczty. O, dosyć l1^ 

[kur î®0- 
Spadła gości hurma. 
Im w nogach kto prędszy » 

szybciej leciał. Patrzą: stół 

stosami jadła, lecz jakiż mai®»* 
Dwie deski, pod deskami pi®»*' 

a wokoło siano
pod negi dla miłych gości roz®z*a,1.fl' 

Naturalnie! bo przecież * lis sianem al
[żyi0;

A cóż na stole? W miechach, miast mi® 
[du, pomJc’ 

dużo żab i żołędzi, troszeczkę orzech0 
dość trudnych do ujedzenia, lecz 

[na prsech® 
Zrewslą, nad wszystkim króluje kurzy®*’ 

V« - _ ... 1_w

[na prsechć^'

sam raz dla szakala, lisiego
Cała zaś masa zniesieuego j*d 

lisiej jamie, lub lisich żołądkach pr’J 
[p,s

Ten i ów z gości już krzyknąć ch 
lZdr.1,dtB> 

gdy wtym lis z miłym námi®011,...
[po^ťn0

— Dzięki wam, raili goście, za L ;„i

Patrzcie, wszak stół mój zastayy •

Jeżeli jeszcze i togo za 
to wybaczcie, gdyż miejsca n® ® 

[ni® 0tsi

0, ludzie, ladzie! Nie wierzcie re^*^je! 
Im ona większa, tym potężniej kł®

tek rano nie nie zapowiadało 
oej burzy. Po śniadaniu obojů r°jju- 
ce pieścili syna, ciesrąc się 
morem. Następnie pan Kaye 
na zwykłą, poranną przechadzki'

Jedynie niańka małego .
będąca świadziem później»«Ve 
padków, przeczuwała straszli^ 
tastrofę. . kiH(o

— Wracałam właśnie z dci«’1'
i ogrodu — zeznawała niańka ^ej 
pani Kaye mówiła w sali bil®f** 0j)i® 
do swego męża: „Byłoby dl® 
lepiej, gdybyś zażył dłużezeg9



ągs K U R J E R PŁ OCK! 3

c6rurf. Mąż nia odpowiadając na tę 
Ul,*gę, opuści’ mieszkanie. Niańka 
udtła się na piętro, pozostawiając 
chłopca * matką. Nagie, rozległy się 
dwa wystrzały, w krótkich odstępach 
Po sobie. Domownicaka w podsko- 
**ch zbiegła na dół. Na progu ja* 
£*hii leżała pani Key« w 'kałuży 
*řwi, s przestrzeloną głową. Pobiegł- 
■tyr do następnego pokoju, niańka 
ujrzała u wyjśeia na werendę leżące 
*Włoki swego pana z kurczowo zaci­
śniętym rewolwerem w dłoni. Pań 
Kay« latał bez tycia. Kula rozstrze­
lała mu głowę.

Obok ojca wiło się w przedśmiert­
nych kurczach trzyletnie dziecko 
cbojga denatów. Kula rozerwała czasz* 
kg chłopca, nie zostawiając żadnej 
nadziei ratunku. W parę minut póź­
niej, nie odzyskawszy przytomności, 
ńmalutki Kanneth rozstał się ze świa 
tem.

Wiadomość o wypadku wywołała 
tyw« zainteresowanie w kołach fi- 
Oansjeiy londyńskiej. W City, gdzie 
*tary Kaye załatwiał rótne hnanso- 

interesy, powstało wielkie zanie­
pokojenie. W danym jednak vypad- 

materjalne położenie tragicznie 
*toarłej rodziny nie pozostaw.ało żad- 
Q®j wątpliwości. Raczę; należałoby 
S1? dziwić, skąd Kaye doszedł do tak 
^bacznej fortuny, którą obliczają na 
kilka miljonów szterlingów. Lekarze 
Przypu izezają, te rodzina Kaye była 
obciążona pewną dziedziczną chorobą 
1 te w związku a tym stoi ów tra- 
8;czny koniec angielskiego milionera.

Kronika Płocka.
Hinitn.

81ÏIZ1EU.

KALENDARZYK.
Niedziela. Brygidy.

Im. sł. Wojsławy 
Poniedziałek. Djonizego.

Im. sł. Domogcsta

f*rzepoTTiednie Meteorologiczne
*•*•*0 s lui mUtaieh

Od i do 8 pogoda, od 9 do 15 powietrze 
.Sienne, od 15 da 22 pogoda względna, do 

miesiąca przymrozki i pogoda.

= Z komisji okrj |owaj, W dniu 
p października złożono następujące 
listy ;

»Lista kandydatów „Równość'*’ :
1) Chądzyńska Władysława — bu­

chalteria — W arszawa;
2) Kisielewska Juljs—dyrektorka 

*eminarjuuj żeńskiego Płock.
Pełnomocnik J. Nowak.
»Lista Narodowej Party Robotni- 

Cżej«|
. 1 ) Rajca Szymon technik — Wło­

cławek;
2^ Miyzner Kazimierz adwokat—

3) Gałkowski Ludwik ławnik Ma- 
&8tratu—Płock;

4) Nowicki "Władysław ogrodnik 
H Podolszyce po w. płocki.

Pełnomocnik Franciszek Sicze- 
Piński.
» Lista „Narodowe Zjednoczenie 
^Udow«“ (Centrum Polskie).

1) Jan Nowodworski adwokat — 
*rszi' wa;

I 2) Józef Sieciński redaktor -Głosu 
^du“—Warszawa;
p, 3) Józef Bańka rolnik w Osieku 
bocznym p. Sierpc,

Q. 4) Stani Jaw Malewicz lekarz — 
^erpa;

5) Jnljan Różycki instruktor sa- 
Or*ądu gmin, w Płońsku;

6) Henryk Gunrński kierownik 
Urzędu gmin, w Rypinie;

7) Tadeusz Zaborowski lekarz 
Żurominie; *

&. 3j Józpź Łukaszewski szewc — 
^«rpc.
bi ^«łuomocnik Wacław Koźmiński— 
rłock.
jjj ^8ta „Żydowski Zwiążek Robot- 
8í?zy w Polsce do Sejmu (lista piń- 

*o*a Iß 4.
Enich Hersz radny m. War-

Alter Wiktor inż. radny War­

to 3) Lichtenstein Izrael naucz, rad- 
* 'n- Lodzi;

’) Izbicki Józef literat Warszawa;

5) Papier Mojżesz kierown. ko­
operatywy roboto. Kraków;

6) Iwińska Estera radna m. War­
szawy;

7) Fajgman Abram prezes zw. 
zaw. Warszawa;

8) Milman Szmul malarz Łódź;
9) Portney Jan dziennikarz, War­

szawa;
10) Waszer Ghil czł. zarz. z w. 

zaw. Warszawa;
Pełnomocnik Uszer Leib krawiec 

Płock.
Lista „Unji Narodowo - Państwo­

wej“.
1) Dewnarowicz Medard inżynier 

Warszawa;
2) Maciejowska Zygmunt nauczy­

ciel Płock;
3) Lewandowski Lucjan ks. pa­

stor, Rypin;
4) Borkowski Lucjan burmistrz— 

Wyszogród;
Pełnomocnik Zygmunt Wolski — 

Płock.
Uwaga. W numerze poprzednim 

w liście Chrześcijańskiego Związku 
Jedności Narodowe j—wkradł się błąd, 
mianowicie opuszczono nazwisko 
Sawickiego, posła, figurujące ni trze­
cim miajscu. Lista ta brzraić winna : 
1) Mierzejewski gKarol, 2) Tadeusz 
Świecki, 3) Sawicki, 4) Kozielski it.d.

= Znaczek na dożywiania chłopców 
szkoły powszechnej. Jestto tylko do­
wodem ogromu potrzeb instytucji 
społecznych, że w każdą prawie nie­
dziele grono pań, niestrudzonych w 
pracy die dobra maluczkich i zapo­
mnianych, odwołuje się do ofiarności 
mieszkańców Grodu Konradowego. 
I nic dziwnego. Tyle bowiem zadań 
spadło na barki naszego narodu, że 
można jo rozwiązać jedynie przy ży­
wym i ofiarnym współdziałaniu całe-' 
go społeczeństwa. I w najbliższą nie­
dzielę — 8 października — jedna z 
najbardziej żywotnych i koniecznych 
instytucji, zagrożona nadciągającym 
ciężkim «kresem zimowym, pragnie 
zdobyć środki do prowadzenia pracy, 
niezbędnej dla przyszłości > narodu. 
Komitet dożywiania , niezamożnych 
chłopców, 7-mio klasowej szkoły po­
wszechnej męskiej przy ooczoie, zor­
ganizował i prowadzi kuchnię śniadań 
dla 250 chłopców tej szkoły. Prze­
wina bowiem ilość" młodzieży tej 
szkoły, pochodzi ze sfzr niezamoż­
nych naszego miasta; młodzież ta u- 
rudrona i wychowana w czasie woj­
ny w niedo ;tatku i brakach, doty­
czących elementarnych warunków 
niezbędnych dLn rozwoju człowieka 
przedstawia tyle odchyleń od nor­
malnego typu dziecka w latach szzol- 
nych. przedstawia tak ogromne nie­
bezpieczeństwo na przyszłość, że je­
żeli praca nad religijno - moralnym 
i umysłowym wychowaniem tej mło­
dzieży nie pójdzie harmonijnie z roz­
wojom jej fizycznym, nie może być 
mowy o wychowaniu dzielnych i zdro­
wych szeregów, przyszłych obywate­
li. Z tych względów znaczek ten 
może już ostatni w tyra roku _
i wydatna ofiarność, do które i ma 
pobudzić, nabiera powagi i obowiąz­
ku społeczno narodowego, od które­
go spełnienia nikt z pewnością się 
nie uchyli. Płock ma tę szlachetną 
tradycję wśród miast polskich, że 
zagadnieura wychowawcze stawiał w 
pierwszym rzędnie i na te c^ela był 
zawsze najofiarniejszym.

= Schronisko dli riamisślników, 
inwalidów pracy, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, niezadługo wej­
dzie na tory realizacji, Odpo wiedni 
statut, opracowany przez zsrząd, już 
wysłano do zatwierdzenia ministerjum 
spraw wewnętrznych. 'Obecnie za­
rząd zajmuje się intensywnie zbiera­
niem sdadek wśród rzemieślników. 
Tym. sposobem schronisko ira, W. 
Kąmińskiego, dżięki' hojnej fundacji 
ofiarodawcy i inicjatywie oraz zabie­
gom p. Apfelbauma nie zadługo bę­
dzie w stanie rozpocząć swą działal­
ność dobroczynną.

= Z T-stwa Ogrodniczego. Za­
rząd T-st’‘fa Ogrodniczo-PszcK&lni- 
czego w Płocku przypomina swym 
członkom, że zwyczajue miesięczne 
zebranie odbędzie się dn. 8 paźdz. 
o g. 4 ej.

= Z T-stwa Wioślarskiego. Przy­
pominamy, że dziś, o g. 8 ej Wiecz. 
w lokalu T-stwa przy ul. Kościuszki 
odbędzie się otwarœe sez mu zimo­
wego. Prócz wieczorku artystyczne­
go, na który się złożą — produkcje 
wokalne pp. Stąszewekiej i Goebla, 
oraz jednoaktówka, odegrana przez 
członków, resztę programu wypehuą 
tańce. Wejście dla członków 1000 
mk. (a nie „wolne“ jak mylme wy­
drukowano w poprzednim numerze)— 
dla wprowadzonych g ości 1500 mk.

Ofiary.
Na dzwony parafjalno złożyli oiia- 

ry do ks. proboszcza w d. e. pp.: Re­
jent Płoski lO.OOO mr., pracujący w kan- 
celnrji jego 2000, J. Jasiński lOOO na, 
ks. Plewiński 5000, różne osoby bez­
imienni*» 3250. sędzia Kowalski 1000, 
ks. prałat Rzewnieki 1000, F. Malanow­
ska 100, Bron. Łazicki 3000 m., rejent 
Śląski 3000, dr. Macieesa 10.000, dnia 
1.X w niedzielę zebiano na tacę na 
prymarji, na mszy o 9 ej na sumie i na 
nieszporach razem 18.200 m., Sakowska 
1000, Irena Bobolecka 2000, ks. prałat 
Kowalewski 2000, ks. kanonik Wilkoń- 
ski 2000 mr., Władysław Rościssewski 
5000, Feliks Roiciszewski 5000 m., dr. 
Kosmeciński 5000 mr.. dr. Mazowiecki 
3ü00, Władysław Kirkor 1000, Helena 
Dobrowolska 1000, bezimiennie 5000, 
Ignacy Pukas 2000. Razem 90.550 mr.

Na Żałobny Krzyż. Od Sądu Poko­
ju 2 okręgu w Płocku w sprawie X« 
K. 834/22 mk. 17.000.

KOMüNIKftT.
Oprócz osób, wymienionych już 

w numerze poprzednim, składam 
również z głębi serca «Bóg zapłać” 
pauu Hieronimowi Andre, który nie­
małą pomoc mi okazał podczas po­
żaru.

II lady sława Slempcgyńska.

Z Polski i o Poisse
X. Zuchwały napad bandycki D. 4 b. 

miesiąca około godziny 10 rano na 
szosie grójeckiej, w pobliżu ogrodów 
Hosera, w odległości 4 kilometr,ów 
od dawnej rogatki, p gciu opry'szkôw 
napadlo na idąoego do Warszawy 
handlarza z Raszyna, Janka Weisel- 
fisza.

Napastnicy poturbowali go bata­
mi, kłonicami, widłami i kijami, po­
czym zrabowali 300 tysięcy marek, 
natomiast 200 tysięcy mk., znajdu­
jące się pod workiem, na »pudzie 
walizki. — nie tknęli.

Pď napadzie rozbójnicy wsiedli 
na wóz i odjechali w stronę Raszyna. 
Świadkami napadu był Emil Finirel- 
stein, dzierżawca ogrodu z kolory i 
Laków, który pośpieszył napadnięte­
mu z pomocą i jednego z napastni­
ków uderzył szpadlem.

Pobity i ograbiony Weiselfisz przy­
szedł o godz. U m. 15 do 23 komi- 
parjatu i zawiadomił o napadzie. Na­
tychmiast komisarz p. Rotmil. zorga­
nizował pościg. Jednocześnie o na­
padzie i .ucieczce bandytów zawiado­
miono komendę policii, skąd z pole­
cenia komeudentu p. Sikorskiego wy­
słano w stronę Raszyna t. z w. Pogo­
towie policyjne, lecz przed jego przy­
byciem wszystkich pięciu sprawców 
napadu ujęła policja z 23 kom sarjatu.

W stodole we wsi Szczęśliwięach 
uięei zostali : 20-.letni Antoni W idera 
(Objrzdowa 2) i 18-letni Stanisław. 
Duczraan (Dobra 12); w stajni wè 
wsi Saloraoja ujęto 20 letniego Wi­
ktora Scellera, mieszkańca tej wti, 
krewnego sołtysa, 19 letniego Adama 
Piotrkowicza ze wsi Sulomeju i wresz­
cie w polu w tejże wsi zatrzymano 
piątego — 22-Ietniego Karola Przygo­
dę z kolonji Raków.

Przy zatrzymanych.znaleziono tvl- 
ko 14.400 mk. gotówcą. Ujęci wy­
parli się udziału w napadzie, lecz po 
konfrontacji z Weiselfiszem i Finkiel- 
steinem — przyznali się db rabunku.

Opryszków przywieziono pod sil­
ną eskortą do urzędu śledczego, Wspo­
mniany fakt świadczy doskonale o 
dzielności i energji naszej policji.

X Znissisnie czwarte] klasy drc- 
żyżnlanej. W & 78 „Dziennika Ustaw“ 
ogłoszono, że z dniem 1 września 
1922 r. znosi sie czwartą klasę do­
datku droży źn.aucgo. '

Wszystkie miejscowości, zaliczo­
ne do czwartej klasy dodatku dro­
ży i ni an ego, przenosi się z ważnością 
cd powyższego terminu do trzeciej 
klasy dodatku drożyźnianego.

l szerokisgo świata.
± „Posłuszeństwo" kobiet u tii- 

glikenów zniesione. Biskupi kościoła 
anglikańskiego w Ameryce odbyii 
niedawno kongres w Portlandzie. 
Uchwały tego kongresu są zu imien­
ne. Biskupi ci uchwalili zmienić szereg 
obrzędów kościelnych. W przysiędze 
ślubnej dla kobret uchwalili skreślić 
słowo «posłuszeństwo“.

± Chiński obiad. Kiedy chiński 
bogacz chce wydać ob:ad dla swoich 
przyjaciół, stara się na kilka dni 
przedtym przyozdobić jaknajpiękniej 
swój dom. Gdy goście zjawi .ją się, 
oprowadzi mb po wszystkich poko­
jach po dziedzińcach i ogrodach, 
ozdobionych grzędami kwiatów. Goś­
cie wyrażają wielki podziw, a gospo­
darz niezmiernie raduje się z tych 
pochwał.

Po oględzinach goście wchodzą 
do sali jadalnej i po licznych cere­
moniałach i wzLjemnjch grzecznoś­
ciach, zasiadają wreszcie do stołu. 
Najprzód spożywają zupę z gniazd 
jaskółczych, podawanych w piękuych 
porcelanowych filiżankach, co ma, 
być przowyborne. Po zupie nastę­
puje kolejno od 20 do 60 dań, sztu­
ka bowiem kucharska u chińczyków 
jest niezro ernie urozmaicona i sa wi­
kłana. Do więcej znanych potraw 
należą: duszone jaja gołębie, mięw 
dzikich kotów, przysmaki z żabich 
szyjek, suszone i mocno zaprawiane 
korzeniami — robaki, które zastępu­
ją im naaz kawior, i mają własność 
zaostrzaaia apetytu. D de; nastęnuią 
pieczone świerszcze, płetwy rybie i in­
ne chińskie zakąski, które są nieco 
odrażające dla podniebienia Europej­
czyka.

Potrawy mięsne składają sir» z 
dziczy, przepiórek, kuropatw, co kroi 
się na drobne kawałk1 i jak zupę 
podaje się w filiżankach.

Zamiast widelców i nożów uży­
wają małych pałeczek, z kości sło­
niowej, oprawnych w srebro, których 
Chińczycy z wielkim wdziękiem li­
mie ją używać..

Łudzisz się, żeś coś znalazł w sto­
łecznej gazecie 1

H«prawdę zaś to samo w „Kurje- 
[rze“ znajdziecie !

Z ostatniej chwili.
Obrady „Ligi Narodów“.

Podpisanie protokołu w spravte Aosirji.
GENEWA, d. 5. 10. (Pat.) Prav 

końcu wczorajszego posiedzenia Ra­
dy Ligi Narodów przedstawiciele An- 
gji, Francji, Włoch, Czechosłowacji 
i Austrji podpisali 3 protokuły w spra­
wie pomocy dla Austrji,

Przybycie okrętów pol­
skich do Rewia.

REWEL, 6.10. (Pat). Przybyły tu 
polskie okrętv wojskowe: Komendant 
Piłsudski i Generał Haller. Przyjazd 
uważany jest jako rewizyta przez 
Polskę Estonji, wobec tego, że w prze­
szłym roku estoński stntek wojsko­
wy odwiedził Gdansk.

Przyjazd ministra Naruto­
wicza do Rewia.

RYGA, 6 10. (Pat). Dzisiaj przy- 
jedzie do Rewia p. minister Naru­
towicz.

W sobotę udaje s ę on w del tą 
drogę.
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Gen. Sikorski w Brukseli.
BRUKSELA, 6.10 (Pat.—Hara») 

Generał Sikorski przybęilsio tu w po­
niedziałek. i bçdve przyjęty priez 
Mi u i itr a spr. wojskowych szefa 
sztabu generalnego.

Wybory v Kováte.
GDAŃSK, (PAT.). „Dzień. Gdań­

ski* donosi z Kowna: Do wyborów 
na Litwie zgłoszono 19 list kandy­
datów. Polacy występują do wulki 
wyborczej z dwiema listami. Pier­
wsza z nich j*it listą miksiczańsko- 
żieiiłi&ńską ood hzałem unji polsko 
litewskiej, Drugs grupa pokka, wy­
stępująca z własną listę, to grupa ro- 
hotniozo-dsmokratycina. Listy pols­
kie mają dobre widoki, zwłaszcza 
we wschodniej części Litwy Kowień­
skie}.

ś,

JÓZIO GLASENAPP
UKOCHANY SYN JULJRIffl I ZOFJI Z WIZERÓW.

ucz. kl. 4-ej gim. im. M. Reja w Warszawie, b ucz. gim. im. Wł. Jagiełły w Płocku.
Po krótkich lecz ciężkich cierpieuihch zasnął w Bogu dnia 6 październik a 1922 roku, 

przeżywany lat 13, o czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół, profesorów, kolegów i znajomych 

stroskani Rodzice i siostra.

wsi mis» ilium niimmiEB siitimiiti
 zawiadamia 

WYKŁADY

II

I

an

Redaktor i Wydawea: L absteskl.

dzierżawy, posady «zy ut pra­
cownika, ogłoś się zaraz i Nie 
zwlekaj !

Stanisława Pietrzaka syna Ja- 
kóba z Kosina.

Materjały te s? grube, 
miękkie w lad’iÿch kolorach, na 
lewej stronie mają kredę, 
zamieniającą podszewkę.

Drobne Ogłoszenia w „Kir- 
jn«» Płockim” odnoszą pr* 

wie zawsze dob?y skutek, o Ile 
są powtarzać często. Gdy 
muz eo kupiś lub spr sedaś, 
gdy possukąjesi majątku lub

na KURSftCH HANDLOWYCH 
dia dorosłych rozpoczynają się we 
wtorek dn. 10 października o go­

dzinie S-Èj wieczorem.
Zapisy mogą być uskuteczniane tylko do 12 
października; po tym terminie nikt nie bę­
dzie mógł być przyjętym, ze względu na 

ograniczoną ilość miejsc.

Gatunek A mkp.
» ■ ■

G ,, 
„ D „
» E „

ZAKŁAD MECHANICZNY
p. f. J. HANAS ' J. WINNICKI w Płocku przy ul. SzeroHoj 

1 1 = (czarny dwór) vis a vis Reformatów, .......
Wykonywa wszelkie kapitalne remonty motorów wszystkich sys­
temów, samochodów, traktorów, a także iokomobil, pomp paro­
wych i narzędzi rolniczych. Montaż na miejscu i na zamówie­
nia na wyjazd jak również obznajmia obchodzenie się z trakto­

rami na roli.
Tamże DYNAMO maszyna z kompletnym urządzeniem na 110 wolt 

20 amper do sprzedania.

'WWWW-WWWWWWVWWWWVVWW w ~ — y,

 MMI* w Onksm! .Kufjwi Nłttiijc* i

PAPĘ DACHOWĄ j 
w ładunkach wagonowych oraz ze składu w Warszawie pofeca | 

D. H. St. Natławski i S-ka Sp. Akc-1 
w Warszawie ul. Moniuszki 2. j

” Adros telegraficzny »Ratanrnf--------- - w

Dom w Płocku z ogrodom wa­
rzywnym 1 owocowym oraz 

ubikacjami gospodarczymi jako 
spokojna rezydencja na mieszka­
nie, zaraz do sprzedania. Wia-

7gubíone kartę demobilizaeyj- 
" ną wydaną w Płocku na 
imię Józefa Zychowicza z Ciół- 
kówka gm. Rogozln.

^Fgubiono kartę powołania, wy- 
** daną pr»ez P. K. U Płock 
na imię Józefa Wiçcîawskiego 
z Zalesia.

a oaflzwytłaine Vilm HiHalieii: Deleiatśw
odbędzie się w dniu 28 października o godzinie 5 po południu w sali Towarzystwu 
Rolniczego przy ul. Kościuszki Æ 8 i stosownie do § 65 statutu Związku, w dniu 
24 października o godzinie 10 rano odbędzie się następne nadzwyczajna Walno 
Zgromadźenio Delegatów. Przy tym nadmienia się, że powyższe Zgromadzenia De­
legatów, jako zwołane w określonym przez statut porządku będą prawomocne bez 
względu na liczbę obecnych delegatów.

Porządek obrad ustalono, jak następuje:
1) zagajenie obrad i wybór prezydjum.
2) sprawa przekształcenia Płockiego Okręgowego Związku Stowarzyszeń Spół­

dzielczych na Filię Polskiego Związku Stowarzyszeń Spożywców;- „Spo - 
łom“ w Warszawie.

3) Wybór komisji do przekazania aktywów i pasywów Instytucji.

   

 

wiercimy studnie 
wszcdkich wymiarów i głębokości dla 
miast, fabryk, browarów, gorzelń 
mączk&rń, mleczarń, wielkich i ma 
łych gospodarstw rolnych.

Zakładamy wodociągi. 
Ilktnuleaj wleragli iiniilncat 
Dbitarrzamy n n m n u wnelkim 
InntUnij p 0 *|l |J V rodziło- 

I. KSPLZïàSil i JS

Oddział w Bydgoszczy
Telef. 1166. Plac Piastowski Ala 11. Telef. 1166.

na ÄWÄS*’ S!Biï M ’ab,c,e tanich resz,ek j iest W“

Jesteśmy pewni, że Czytelnicy JCurjera Płockiego“ ot-zymawszy od nas taką lub kilka 
resztek, zostaną ę naszymi stałymi -gsntami i będą niezawodnie żądać innych towarów, które 
są opisane w nowym cenniku, a takowy załączamy do każdej resztki bezolatnie. *■

■ amówiema wraz z dołączonym irupraiem nadsyłać pod adresem: Warszewska Spilka Ma­
nufakturowa, Warszawa, Jasna 18-20, Telef. 2Æ3-80 i 178-28. h
go k ipod° osobiście prosimy o przedstawienie przv kupnie puwyźsze-

UWÀGA: W razie, gdy wys'any towar się nie podoba, zamieniamy na innv lub zwracamy 
pieniądze niezwłocznie. " z J

H / '26590
C B 32900
D B 30500
E „ 41500

zalecają powagi lekarki® 4

JłLStl TlllUliil
sprzedają apteki i
Przyjmuje się za porad

I“ WIELKA TANIA WYPRZEDAŻ RESZTEK!
(Wyprzedaż resztek odhywa się w naszej spółce dwa razy w roku).

M Chcąc dać możność wszystk-m Czytelnikom wKurjera Płockiego“ skorzystać z nabycia tanich resz 
S tek, które zostają ze sztuk wielkich starych zapisów, postanowiliśmy wysyłać każdemu Czytelni- 

■M kówi „Kurjera Płockiego“ po cenie własnych kosztów następujące: (Resztki podzielone są na 
■ 5 gax. i nadają się na liczne męskie ubrania, kostiumy damskie lub płaszcze i pokrycie bekiesz 

lub futra. Resztki te są w materjelach ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, 
pełnej szerokości we wszystkich kolorach).

Ze sztuki sprzedawane były u nas po:
15900 za 5 metry 70C0 za metr.
179‘)0 „ »■ , 8<)00 B
2’500 „ . M 9000 „
25AC10 . „ . 10000 „

„ - „ 29700 ,. „ „ 12009 M
Do każdej resztki na żądar.' e Klijer.tów wysyłamy komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, 

spodnie, kieszeni i do rękawów po mk. 650U wyższy gat po mk. 8000 i najwyższy gat. 9500.
. Resztki n% palta jesienn a lub zimowo.

Gatunek A mkp. 2,.’500 na paito -----  ...
nuti'in *

domoóó w Redakcji „Kurjera 
Płockiego”.
Qprztdam majątek młyn wod- 

ny 6 morgów ziemi 3 morgi 
sadu zabudowania gospodarskie, 
//iadomość Soczewka poczta 

Dobrzeń nad Wisłą Bąkowski. 
OFgubiono kartę zwolnienia 

z wejska wydaną na imię

Wysyła się pocztą za pobraniem. (Płaci s>ę przy odbiorze). Opakowanie i przesyłka od 1 do 
3-ch resztek mk. lOUO. UWAGA: Przy zamówieniach na tę TANIĄ sprzedaż OBOWIĄZKOWO 

jest załączyć w liście przy zamówieniu, następujący kupon:

KUPON NA TANIĄ SPRZEDAŻ RESZTE '.
. . w Warszawskiej Spółce Manufakturowej, Warszawa, Jasna 18 20.
Ważne: październik - listopad. Czytelnik .Kurjera Płockiego", .mię i nazwisko

Pnczta
W’eś K» domu Powiat
Ziemia  

lłu-

H


